
ROK IV. Nr 113 (827) Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem

PRENUM ERATA im esięcnu 2 bez- 
płainym niedzielnym „Dodatkiem I111- 
śtrowanyir ‘ wynosi 3 zł. 50 groszy., 
z odnoszeniem do domu lut) z prze­
syłką pocztową 4 zi , zagra.ncę 7 zł. 
Konto, czekowe w P. K. d>. N ’y0259 
W sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru 15 groszy w nie­
dzielę wraz z Dodatkiem Ilustrować 

nym ‘ 25 gioszy.
CENA OGŁOSZEŃ: Wiersz piijime- 
IroH-y jeanoszpahowy na str. 2-ej i 
3-ej 30 or., za ‘eiistem 10 gr. Kiom- 
łra i-lcam owa lub nadesłane 4 0 g. W 
u-ch świątecznych oraa z prowincji o 

25 pioc. d ro itś

SŁOWO
Wilno, Środa 20-go maja _ 1925-r.

Redakcja i administracja Ad Mickiewicza 4. Telefon 228, otwarta od 9do 3.

D Z IŚ  W  N U M E R Z E :

Na przciontie
C o śc ie  estońscy w W iln ie
Cz. J .  Fairfax--roiljardei\
Sensacja Times'a 
Przeciw komiiilernowl.
P -o w o k a c je  w schodnio-pruskie. 
Żłobek im. Mmji --  zagrożony. 
Rotmistrz Królikiewicz.

hfa p r z e ło m ie .
Jesteśmy na przełomie, istota 

którego polega na poważnych zmia- 
nacn w naszej polityce ekonomicz­
nej*. Tak oto oceniła sytua. ję miń­
ska «Zwiezda*, organ pariji komuni­
stycznej Białorusi sowieckiej, po czte­
rech z j iz la c h  pirtyjnych w chwili 
kiedy komunizm rosyjski zrobiłzwroł 
w kierunku wsi.

O  momeniach Drzełomo^ych m ó­
wiono w Rosji już oridawna, od cza­
su gdy któryś z pizywodcow partyj­
nych użył w swej mowie ret oryczne- 
g o  frazesu «twarzą do wsi». Kurs 
włościański, pizea zapoczątkowaniem 
któiego długo ociągała się pan ja 

komunistyczna, łudząc się źe zdobę­
dzie sobie masy chłopskie za cenę 
drobi ych ustępstw, obecnie ma być 
pieiwszym ki okiem ziobionym z& 
przełomową granicę istotą tego 
pieiwsz^go ki oku jest rozszerzenie 
bazy operacyjnej dla nep’u, zwię­
kszenie wymiany produkiów pomię­
dzy wsią i miastem oraz zapoczątko­
wanie oszczędności, o któiych do­
tychczas w Rosji nie mowiono zu­
pełnie i n kt ich, chyba poza zawsze 
pizewidującym komisaizami Czeka, na 
eczamą godzinę» nie czynił.

T o  co zostało tak niewinnie sfor­
mułowane pi zez bolszewików jako 
rozszerzenie bazy dla nep‘u jest ni 
mniej ni więcej przebudową, a raczej 
odoudową zrujnowanego przez w oju­
jący komunizm życia gospodarczego 
na wsi- Powiót do pracy najemnej, 
przedłużenie terminu dzierżaw jest

pierwszym etapem rozpoczętej prze­
budowy.

Realizację oowzię ych uchwał po­
przedza piowaozona przez pia^ę so ­
wiecką i organizacje partyjne ik zw 
kampanja wyjaśniająca. Ceicm je j jest 
p zekonanie ooywateli sowieckicn l-o  
o konieczności współdziałania z rzą­
dem w dziedzinie realizacji zamierzeń, 
2 -o  zaś wylłómaczenie, źe te tak za­
sadnicze zmiany nie oznaczają bynaj­
mniej jakiegokolwiek powrotu do 
usti oju kapitalistycznego. Wykonanie 
punktu drugiego jest wprost niemoż­
liwe, nie można nowiem przeczyć 
faktom. Tern niemniej jednak : prasa 
sow.ec«a czerpiąc argumenty z prze­
mówień Trockiego, Bucharina i in­
nych wocizów usiłuje podołać nie­
wdzięcznemu zadaniu.

Drobną ale chaiakterystyczna rze­
czą jest takt zniknięcia ze szpahpism 
sowieckich naganki na .kułaków*. 
Nie mówi się o nich obecnie w Ro­
sji. Rióby wzniecenia antagonizmów 
klasowych na wsi zawiodły i obeeme 
na Każdym kroku podkreślają bolsze­
wicy dodatnie strony nowego kursu 
jaK dla biednoty wiejskiej, tak dla 
średmaka i zamożnego chłopa

Dziś jeszcze zawcześnie snuć prze­
widywania o rezultatach tego przeło­
mowego momentu Dziś naieży tylko 
bacznie obserwować wszystko co się 
dzieje na olbrzymich obszarach rosyj­
skich, nie zaskoczą nas wtedy niespo­
dzianki o  które tak łatwo na tamtym
brzegu. Z. L.

„Kwesta korytarza*'
Prowokacyjne artykuły prasy 

wschodnio-prusklej.
K R Ó L E W iE C  19— V. PAT. Jak 

wiadomo, po katasirofie kolejowej 
pod Staiogardem cała prasa niemiec­
ka, a szczególnie wschoonio-pruska 
iryzyskała :ę katastrofę dla poparcia 
swej stałej piopagandy na rzecz przy­
łączenia Pomorza do Rzeszy niemie­
ckiej.

Obecnie, gdy niemiecko - polski 
sąd rozjt mc2y w Gdańsku wydał 
apinję w sprawie kaiasłioty pod 
Starogaidem niepomyślną dia nie­
mieckich kół nacjonalistycznych, cały 
ten aparat propagandystyczny pro­
wadzony przez nacjonalistycznych 
leżyserów okazał się nagle bezpod­
stawnym i bezowocnym W obec te­
g o  propaganci niemiecka musiała za 
niechać wykorzystywania katastrofy 
pod Slaogardem , jako pożądanego 
dia swo cń celów argumentu, i d o w -  
raca do dawnych metod bez osłonek, 
zmuszona pi żytem odkryć przyłbicę i 
pokazać prawdziwe swe oblicze.

I oro w związku z tern brat nad- 
prezydenia Prus Wschodnich w arty­
kule pod tytyłem „Kwestja korytarza" 
(Korridortrage), zamieszczonym w or- 
gam demokratycznym „Koenigsber- 
ger Haitungszeitung* pisze co na­
stępuje.

♦Niemieckim pairjotom jest niez­
miernie trudno pogudzić się z myś­
lą, że niemiecki Strassburg stracony 
został na zawsze i dlatego obrońcy 
słusznych praw niemieckich będą mu­
sieli zawsze walczyć przeciwko projek­

towanej rezygnacji z naszych słusz­
nych praw ze Strasburgu, nie można 
jednak przewidywać jak zakończy sie 
ta walka o piękne miasto memieck'e 
Natomiast z całą stanowczością moż­
na i trzeba powiedzieć całemu światu 
— koiytarz polski musi być zniesio­
ny. Rzesza pod żaonym pozorem 
nie może dopuścić do tego, aby ko­
rytarz ten miał istnieć nazawsze. Nie- 
Dosć tego Stan taki nawei przejścio­
wo istnieć nie powinien

Urtgulowanie sprawy korytarza 
nie zależy nawet i od tego, czy jest 
się usposobionym pokojowo, czy 
wojowniczo, a nawet i od tego, czy 
sprawa korytarza da się lozwiązać w 
drodze pokojowej czy tylko w dro­
czę  wojennej. Dopiero rozwoj wy­
padków wykaże, czy droga pokojowa 
jest możliwą. Proiokiem w tej kwesiji 
być nie można, a dopóki w świe­
tnych miastach niemieckich jak 
Gdańsk, Bydgoszcz, Toruń i Gru­
dziądz itd. nie będą powiewały znowu 
sztandary niemieckie, , dopóty wojna 
na wschodzie nie może być uważana 
ta skończoną. Kto nam nie oddaje 

Powiśla od Torunia do Gdańska —nie 
przynosi ani pokoju ani sprawiedli­
wości. ,

Precz z korytarzem.
Odłączenie Prus W schodnich ocl 

Niemiec musi nareszcie skończyć się. 
Gdańsk oraz nasze niemieckie ziemie 
nad Wisłą muszą być : będą nie­
mieckiemu po wsze czasy.

Jeńców wojennycn wypuszczono 
do domu. Jako ostatniego jeńca trzy­
ma s 'ę  jeszcze w więzieniu Prusy 
Wschodnie. Żądamy dla nich wolno­
ści. Zdejmijcie nam więzy, abyśmy 
nie potrzebowali sami ich rozrywać11.

NARESZCIE STANOWCZY KROK
■ W A RSZAW A 19 V. [tel. wł. Słowa], Jaic donoszą z Londynu, rząd 

angielski zaproponował rządom państw sprzymierzonych wysianie wspól­
nej noiy do Sowietów z żądaniem rozwiązania Kominternu. Niemcy po­
dobno też ot zymsły propozycję do wspólnego wystąpienia w tej sprawie 
z państwami sprzymietzonemi.

-Angielska polityka zagraniczna.
Lg N D YN , 19 V. [PAr,] Odpowiadając na interpelację, podsekretarz 

stanu aia spraw zagranicznych Mac Neil oświadczył, że rząd angieL-ki 
otrzwnał już od rządu francuskiego cpinję w sprawie niemieckich propn- 
zycyj co do pak:u gwarancyjnego. W odpowiedzi na drugą interpelację, 
czy rząd zamierza rozpocząć z Francją i rządami innych państw sojuszni­
czych rokowama w spmwie zagrożenia Rosji sowieckiej p.zeiwamem sto­
sunków dyplomatycznych, podsekictarz stanu odpowiedział przecząco.

czdpobiadając również na interpelację, pretnjer Baldwin odpowiedział, 
że niema żadnego powodu do oskarżania Angiji, jakoby morokańskie 
szczepy powstańcze otrzymały broń i amunicję ze źródeł angielskich oraz 
jakoby piloci angielscy walczyli po stiome powstańców.

Dobra wola narazie wystarczy.
Uregulowanie wierzytelności Stanów Zjednoczonych.

*■ r
WASZYNGTON, 19 V. [PAT.j Urzęcowo donoszą, że lokowania w 

sprawie Uiegulowama długów, prowadzone są obecnie prze- przedstawi­
cie!; dypiomatycznyi h Sianów Zjednoczonych, a nie za pośrednictwem 
wymiany not. Rząd Stanów Zjednoczonych nie będzie stawiat nierozsąd­
nych żądań co do zapłaty długów gotówką, ponieważ państwa sojuszni­
cze znajdują się jeszcze ciągle w trudnych warunkach finansowych Stany 
Zjednoczone będą tyiko obstawały przy tern, aby dłużnicy okazali dobrą 
wolę dla uregulowania swych długów,

MOWY J(J1<K, i 9 V. llJ A 7., W związku ze sprawą uregmowarsia 
długów zaciągniętych w Ameryce, rząd amerykański postanowił wysłać 
sekretarza urzędu nandlu Dewey^ do Europy Ma on polecenie przed­
stawić poszczególnym rządom stanowisko Ameryki, ' ' ' - - - - - -

Połączenie Niemiec 2 Austrją odosobnienie
Wioch-

iv’ZV AJ. 1&.V. (RAT). Jmawiająe projektowane przez-N iem cy przyłą­
czenie  A u s t i j i  do R zeszy «Epoca» zauważa, że  (akie połączenie w w y so ­
ki m stopniu wzmocniłoby siłe i znaczenie południowych katolickich państw 
niemieckich, zwracających odaawna pożądliwy wzrok w kierunku teryto- 
rjów nad i ó rną Adygą, a równocześnie pozbawiłoby Włocny rynków 
ausirjackich. Pozatem o ile takie połączenie Niemiec z Austr;ą miałoby być 
dokonane za zgodą Francji, Polski i Czechosłowacji, to zarazem spow o­
dowałoby odosobnienie Włoch.

Powstanie na Białorusi sowieckiej (?)
S e n s a c j a  T i m e s a

Z Rygi donoszą:

Dzienniki tutejsze podają sensacyjną wiadomość, zaczerpniętą z T i­
m es^, o powstaniu antykomunislycznem na Białorusi sowieckiej. Powsta­
niem dowodzi generał Borowski, który 'zorganizował 60-cio tysięczną 
armję. Rząd sowiecki koncentruje znaczne siły wojskowe w ceiu stłumienia 
powstania. Głównodowodzącym mianowano Budiennego.

Dotychczas potwierdzenia tej wiadomości z innych źródeł niema, 
aczkolwiek tutejsze poselstwo sowieckie nie ogłosiło jtszcze żadnego za­
p ieczen ia

i

Powsianse Burjatów
Z Helsingtorsu donoszą:

; W  sowieckiej autonomicznej republice Burjackiej wybucnło powstanie 
włościańskie, Powstancy owłacmęii stolica i zamordowali kilku członków 
rządu aufonomicznego-

Kryzys pieniężny na Ukrainie sowieckiej.
Z Rygi donoszą:

Na Ukrainie sowieckiej daje się dotkliwie odczuwać brak gotówki’ 
Urzędy państwowe wypłaciły urzędnikom za miesiąc maj zaledwie 00 
proc poboiów Zaległość' mają być wypłacone w ciągu nastęonych 
miesięcy.
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W ilno, K w iatow a 5 ,  istnieje od r. 1846 Tel. 353 i 919. B

Zbrojenia sowieckie
Z Rygi donoszą: ;

Sowiety przystąpiły do budowy flotylli woiennej na jeziorze Pejpus. 
Zastosowane oędą r.owe typy statków doskonale uzbrojone. Flota ta 
zastosowaną będzie przeciwko Łotwie i Estonji na wypadek wojny z temi 
państwami.

Ujęcie wydziału rofnego polskiej partji ko­
munistycznej.

W ARSZAW A 19-V (tel. wL Słowa). W  dniu wczorajszym policja do­
konała rewizj1 w mieszkaniu niejakiego Brzezińskiego. W czasie rewizji 
zastano na posiedzeniu pnufnem 12 osób. Znalezione dokumenta s tw ie r ­
dziły, że zebiani należą uo Wyciz. Rolnego partji komunistycznej. Między 
innemi znaleziono ust Dąbala, pisany do posła Sochy oraz szeitg  doku­
mentów stwierdzających niezaprzeczeme, że wydział rolny partji komuni- 
s łycznej pozostałe w ścisłym kontakcie z Moskwą, Wszystkich zebranych 
aresztowano

S e j m  s  R z ą d *

Wyjazd ministra Thugutta do 
Wiina.

W A RSZA W A  19 (tel wł Słowa). 
Dziś wieczór wyjechał ao Wnna 
min. Thugutt w towarzystwie sekre- 
tar7a sekcji Komitetu politycznego 
d|a wojewddzlw wschodnich p. Za­
b ierow skiego. Celem pourózy mini­
stra Thugutta jest zbadanie na miej­
scu stosunków administracyjno go- 
spodaiczych. W o b ec  wyjazdu , mi- 
msira zapowiedziane posiedzeń.e se ­
kcji ocłożone zostało do pouieuziat- 
ku 25 b. m. t

Na posiedzeniu tern będą rozpa­
trywane soiawy rolne województw 
wschodnich, w dniu zaś następnym 
t. j, 2 6  b. m. —  sprawy wyznaniowe.

Rolnicy u premjera Grab­
skiego.

W A RSZA W A  19 (tel. wł. Słowa). 
W  dniu wczorajszym pod przewod­
nictwem piemjera Giabskiego odby­
ta się konfeiencja z przedsiawicelami 
rolnictwa w celu uzgodnienia potrzeb 
rolniciwa z ogólnym programem g o ­
spodarczym rządu.

Rolnicy wysunęli cztery żądania:
1J zag waran iowanie im wywo 

zu zboża.
2] zwolnienie od podatków 

obrotow ego i majątkowego.
3] zwiększenie cła na wwożone 

z zagiamcy przetwory *
4] zm,any w obecnej polityce 

kredytowej w zastosowaniu do rol­
nictwa przez Banki Polsk., Roiny i 
Gospoda: siwa kiajowego. ;

C o  c o  sprawy wywozu zooża To 
rząd zasadniczo jest gotów zgodzić 
Się na żądania rolników o  ile zuiory 
tegoroczne dadzą nadw yżkę zapoirze- 
bowama w ew n ę n zn e g o . Tizy następ­
ne żądania wywołały poważniejsze 
zastrzeżenia rząuu i wobec tego będą 
pizekazane komitetowi ekonomiczne­
mu Raoy Ministrów.

Zmiany w M. S. Z.

W ARSZAW A 19 (tel. wł. Słowa). 
Wczoraj powiocił z Sob» poseł 
Giabowski. Ooeimie on w dniach 
najbliższych kieiownictwo biura pra­
sowego A^iinisterstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Konwent fjenjorów Senatu,
WARSZAWA, 19 V: lPat.J Dziś 

pod przewodnictwem, marszałka S e ­
natu Trąoczyńskiego odbyło się p o­
siedzenie konwentu senjorow Senatu, 
na kiórem omawiana była sprawa 
podziału miejsc w komisjach z po­
wodu powstania now ego ugrupowa­
nia na terenie parlamentarnym, a 
mianowicier klubu Rracy, Następnie 
postanowiono, i i  plenarne posiedze­
nia Senatu w sprawie budżetu rozpo­
czną się z początkiem czerwca,,

C TEATR P J L 5K1
I

Dziś 20 m&ia 
j e d y n y  k o n c e r t  

znakomitego pianisiy

Mikołaja Orłowa
W programie: Bach-Stradnl, GIuół/
Mozart,'Cnopin, Rachmaninow, Lisiąt, 

początek o g. 8-ej m. 30 w,

Juuo 21 b .m .
Występy Józefa  Chmielińskiego.

Mazepa ckiego
Początek o g. 8-ej w.

Ceny miejsc zniżone.
W  sobole piemiera ‘

|  Dyrektor szkoły H a c i O T

>
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i
komedja Ernsta

TEATR LETNI.

ims D Z 1 -D Z 1  S k! |
Początek o g. 8-ej P

Ceny mieisc zniżone ™
H

W niedz.elę 24 maja o g. 4-ej pp 

Występ znakomitej tancerki
4
I

Jad. Hrptiewickięj |I

u .
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Estońscy goście nasi
Wycieczka polityków i posłów 

estońskich do Polsk me ma charak- 
teru politycznego Niemożna też wi­
dzieć w mej wyłącznie tuiysiycznej 
f, KieacjJ. W Warszawie parlamentarzy­
ści estońscy, wśiód których, znajau- 
ją się np. jeden z ministrów tudzież 
w ice-p 'ezes pai lamentu, zł żyli w i­
zyty szelom naszego rządu i nieomie- 
szkah  ze knąć s'ę z przewódcami 
klubów s t j  nowych. A źe przy tej 
sposobności poznali główne miejskie 
środowiska Rzeczypospolitej —  wy- 
wizę to z pewnością w lóźnorodnej 
mierze wpływ na polityczne stosunki 
estoń ko-poiskie

Wycieczka, w povvrotnej drodze, 
vla Ryga do Tallina, zawadzTa o 
Wilno.

Goście nasi przybyli o o  nas wczo­
raj rano i oziś rano odjechali.

W  riągu spędzonych wśród nas 
p tu dzesiąików godzin: zwiedzili 
pizedewszystKiem rmasto i złoiyii 
wizytę p. D legatowi Rządu, oiaz 
j .  M. rektorowi uniwersytetu. Byli 
w Ostrejorarnie, oglądali szczegółowo 
umwe.sytef, rozejrzeli się nawet po 
rynku na Łukiszkacn, poznając się 
7 przybyłym z różnych okolic ludem
w it jsk tm .

•— T o  tu ani jednego nie słychać 
słowa litewskiego? —  ctzwili się.

Na i óize ZamKOwej siurpryza Na­
si goście esiońscy spotykają się z 
włisnym ministrem, zwiedzającym też 
Wilno wraz z malżonną w pzejeździe 

przez nasze miasto {w powrocie z 
wioch].

O  3-ciej podejmował estońskich 
gości wystawnym u siebie obiadem 
p. Deie^ai Rzą iu wojewoda Raczkie- 
wicz. Oo stołu zasia ło okuło trzy­
dziestu osób piezydent Bańkowski, 
rektor Dziewulski, profesorowie, spo­
ro byłych do patczanów, posłowie 
nasi chwilowo w Wilnie bawiący, 
przedstawiciele ster bankowych, dzia­
łacze polityczni zwłaszcza z obozu 
lewicowego, sporo prasy.

Z gości estońskich dwaj nieobecni 
P. Martua, vrict*prezes parlamentu 
musiał z Warszawy jechać do G ene­
wy. Natomiast, oprócz panów, wy­
mienionych w niedz.elnem „Słow e “, 
gołcił  w Wilnie p. Benedykt Oja, 
poseł z paitji robotniczej.

W  uniwersytecie powitał gości 
naszych dziekan Alfons Parczewski 
po francusku. P. wojewoda RatzKe- 
wicz przemówił za obiadowym sto­
łem po polsku, wznosząc serdeczny 
toast na cześć Estonji i jej prezyden­
ta. Przygrywająca w sąsiednim salo­
nie muz>ka zamt nowała hymn estoń 
ski. Odpowiedział p. wojcwo.iz e w 
języku niemieckim, zwracając się wprost 
do «braci*» Polaków poseł Leopol 
Raudkaop ze stronnictwa chrześcijań­
sko demokratycznego. Posypały się 
rzęsiste oklaski. Muzyka z igrała «Jesz- 
cze Polska me zginęD *. Niezmiernie 
miłe wrażenie wywarło trzece i 
ostatnie przemówi-me wygłoszone z 
wielką swadą i w świetnej merniecczy 
znie pizez estarego fi istrawdorpackie- 
po Jerzego hr. Czrpskiego. Toast na 
cześć estlandzkiej kultury i nauki 
pizyjęły był gorącemi aplauzami 

Po spędzeniu dłuższego czasu na 
ożywionej tozmowie pizy kawie czar-

Głos cudzoziemca o sanacji skarbu polskiego.
Wrażenia Dr. Zimmermanaz pobytu w  Polsce.

W ARSZAW A lg  V P A T  Di Aitred Zimmerman, komisarz gene­
ralny Ligi Narodów, złożył poniższe oświadczenie przedstawicielom prasy, 
którzy ds.ia 19 b m. zwrócili się do niego z prośoą o  podzielenie się Z 
nimi wrażeniami z pobytu w Polsce.

Pozw ócie  m\. szanowni pmowie, odwołać się do waszego pośred­
nictwa, aoym mógł wyrazić moją głęboką wdzięczność za tak gościnne 
p zyjęcic, jakiego doznałem w Warszawie i które potwierdziło w całej 
peł u opinję o wielkiej gościnności, jaką cieszy się Polska już od w e ­
ków.

W  Polsce mężowie stanu doskonale zrozumieli, że pierwszym wa 
runk!em dobrej polityki są dobre finanse i źe należy rozpocząć od u- 
trwalenia podstawy skarbowej swej odrodzonej ojczyzny. T o  dzieło Drzy-  
c.ągnęło uwagę i zagranicą ty c i  wszystkich, którzy interesowali się o d ­
budową fman ową Europy. Dlatego tez szukałem okszji z oaoania na miej- 
s u całej akcji staDdizrcyjnej, która zostata przeprowadzona p̂ rzez wyoit* 
nego męża stanu p. Grabskiego.

Mogę panów zapewnić, że jestem peien podziwu dla osiągniętych 
wyników. \V hisroiji ostatnich czasów sanacja skarbu polskiego pozosta­
nie jednem z najwybitniejszych wydarzeń żarów ło ze względu na Krótki 
okres czasu, w kiórym udało się os 'ągnąć upragniony cel, jak i przez 
komp etr.e powodzenie jakiem u w eń czm e zostały te w/siłki. Tłumacze­
nie? bzukam go w zjawisku, bez którego sanacja n.e jest rnoiliwa, lub 
coraj.nniej n.ezwykle tru Jna. Jest to parrjotyzm, entuzjazm i gotowość do 
ofiar. Przymioty te znalazłem wśród wszystkich osóc, z ktoremi miałem 
szczęście się zeiknąć.

Zapewniam Panów, że nauczyłem się fu wiele i że to co  ujrzałem 
tu, b ę jz ie  mf pożytecznem przy wypełnianiu mej pracy, którą mi powie­
rzono w Austrji.

TELEGRAMY.
Zajęcia na politechnice wiedeń- do oddrnia przedmiotów wartościo- 

s k . ę j  wych. Sptawcom udało się zbiec.

W IEDEŃ. 19 V. (Pat). Dziś poli­
technika tuieisza była widownią bu­
rzliwych zajść. A mianowicie niemiec­
cy narodowe/ i członkowie stowa­
rzyszenia «Frontkampfer» oosauzili 
wejścia J o  gmachu politechniki i nie 
wpuszczali do niego studentów Ży­
dów, motywując sw oje postępowa­
nie tern, źe p sm a filosemickie zaata­
kowały nacjonalistę p o fesoia  riobe- 
sa. Na odtw cy niemieccy wtargnęli 
do sal wy ładowych i do pracowni 
i wyoędztli z mch słuchaczy Żydów. 
Senat postanowił zawiesić wykłady 
na politechnice.

1 tam  napadają w biały dzień.

N. YO RK. Ś9 V. CPai). (United 
Press) Wczoraj przed południem 4 
zamaskowanych, dobrze uzbiojonych 
oanriyow  zaatakowało na ożywionej 
ulicy Srvingstreet, w samem śródmie­
ściu, p zep.łniony omnibus i zmusiło 
pasażeiów pod grozoa rewolwerów

Olbrzymi pożar lasów w  Niem­
czech

BERLIN, !9 .  V. (Pat). „Beriiner 
Tagebiatt6 donosi, że wczoraj po po­
łudniu wybuchł w okręgu Neugard 
wielki pożar lasu O  godz 5 po po- 
łuoniu pożar ten dotarł do wsi 
Hoinskrug, skąd musiano ludność 
ewakuować. Przybyło tam wojsko ze 
Szczecina. Jest to największy pożar, 
jaki nawiedził Niemcy od szeregu lat.

K a t a s t r o f a  w  k o p a l n i  D o r ts f e le .
B E R L IN  18 V. TAT. W olff  donosi 

o  katastrofie w kopalni Dorsfeld 
następujące szczegóły. Zabitych 44  
osoby, 25 odniosło rany, w tern 6 
osób  ciężko, zaś 43 osoby wydoby­
to. Eksplozja nastąpiła w magazynie, 
w którym w czasie wybuchu znaj­
dowało się 18 tysięcy kilo środków 
wybuchowych. Strat narazie nie moż­
na ustaiić. Pogrzeb ofiar odbędzie 
się prawdopodobnie w środę.

nej i likieiach, goście estońscy, w to­
warzystwie kilku uczestników obiadu, 
z prof. Kuszczycem na czele, udali 
się aulami do kościoła św. Piotra i 
Pawła na Amokolu, a następnie do 
Bernardynów.

Wieizór spędzono na pierwszym 
akcie operetki „ Dzidzi6 w teatrze 
Leinim i w sa d  za tern udano się na 
dziedziniec uniwersytetu, gdzie przed 
wspaniałym frontonem kościelnym, 
pod oiwartem nieoem, przy św iele 
pochodni chóry i sol ści przy akom- 
panjamencie torfepjanu wykonywali 
Moniuszkowskie isUziady*.

Ta .sala* niepofpo ita, pełna prze­
dziwnego nastroju a, mówiąc nawia­

sem, znakomicie akustyczna, tudzież 
wzorowe wykonanie cudnej mistrza 
naszego kompozycji, wywarły na 
estońskich gościach naszych g łębo­
kie wrażenie.

Wielokrotnie wyrażali zachwy* 
swój i najbliższemu otoczeniu swe­
mu, któie dotrzymywało im towarzy­
stwa przez azień cały,—  wielokrotnie 
dzlękow di.

Żegnano się z wielką kordjalno- 
ścią słowami: Do widzenia w Talli­
nie! Na pamiąikę z Wilna otrzymali 
goście nasi całe kolekcje widoków. 
U wożą też niemało wrażeń, wspo­
mnień i źródłowych mformacyj.

idem.

Op‘eka nad dzieckiem
„Żłobek Im ienia Marji*.

W ciągu usiatnich dni rozeszła 
się po Wilnie nadzwyczaj niepoko­
jąca opinję publiczną wiadomość, że 
znana na tutę szym gruncie placówka 
społeczna: „Źióoek Imienia Marji"
została zachwiana w swej dotych­
czasowej egzystencji. Zachwiana dla­
tego, że domek, w którym mieści s.e 
wspomniana instytucja—został naby­
ty przez doktora Witolda Legejkę 
który wszelkiemi środkami zmierza 
do tego aby ją z lokalu usunąć '

Zanim jednak p r.ysfąpimy do o 
mówienia meritum tej palącej kwestj:, 
uważamy za konieczne przypomnieć 
w jakich warunkach powyższa insfy 
tucja powstała i ugruntowała swój 
byt. ’

„Żłobek Im. Ma-ji* *ustał założo­
ny w Wilnie w początkach stycznia 
1917 r., mając wówczas do dyspo­
zycji zaledwie 30 marek w gotówce. 
Żłobek— ulokowano w domu p. dr. 
Sumoroka przy ul. Stycm iowej. W 
p ołc  vie 1919 r. przeniesiono go do 
kl£>z>oru Wizytek —  a po niespełna 
póhoku na ul, Tartaki,

Już same warunki mieszkaniowe 
nie pozwalały rozwinąć się w tym 
okresie tej nadzwyczaj pożytecznej 
placówce. Wreszcie w połowie 1920 
roku znalezicno możliwy lokal. Wy- 
n a ję o  stosunkowo za dużą cenę do- 
mek przy ul. Sierakowskiego 4, nale­
żący do p. Anastazji D aniow ej i 
kilka pokoi w sąsiednim domu tejże 
właścicielki, w których zupełnie do­
statecznie mógł się zainstalować 
„Żłubek*.

Niezwaźając na niezwykle vrówczas 
ciężkie warunki życiowe, z pomi­
nięciem nawet kryzysu inwazji bol­
szewickiej, zarząd *Źł&bKa» przystąpił 
do realizacji swego wzniosłego pro­
gramu.

W  wspomnianym lokalu, —  usiło­
wano zromć miejsce dia możl.wie 
największej i-ości dzieci podrzutKÓw 
oraz sierot po nierzczęśliwie zaginio­
nych rodzicach. Żłobek Im. Marji— 
postawił właściwie na nogi komitet 
amerykański pomocy dzieciom, zao 
patrzywszy go w najniezbędniejsze 
mebie, bieliznę i ubranka dla dzieci. 
Jak wydatną i yła wówczas ta pomoc 
— niecn św adczy takt, że dziś jeszcze 
zarząd «Żłobka» posiada do s * e j  
dyspozycji kilka szaf z bielizną i 
ubraniami. Dd rego c z is t  do chwdi 
obecnej „Żłobek* mógł przeciętnie 
przyjmować na wychowanie w ciągu 
roku około 110 dzieci.

Począwszy od 1921 r.— pizyszlj z 
znaczną pomocą władze polskie, oiaz 
magistrat m. Wilna, w łącznej 
sumie pokrywając do dziś dnia ff:t 
wszystkich wydatków. Reszta przypa­
da oczywiście na olia.y całego spo­
łeczeństwa. Jak została . rozwinięta 
opieka nad pizyjętemi do „Żłobka* 
niemowlętami, niech służy fakt, że do 
chwili oaecnej śmiertelność wśiód 
nich nie przekroczyła nigdy 10 pro­
cent liczby ogólnej.

Przeciętnie — stale w „Żłobku* 
znajduje przytułek onoło 60 dzieci. 
Po za zarządem, pełniącym przyiętf 
na siebie obowiązki zupełnie bezinte­
resownie, zajęte są 24 osoby, dzielą­
ce się na katego.je karmicielek (rr.a-

mek} i pielęgniarek, które poza swenrl 
zasadniczemi funkcjami — pełnią naj­
rozmaitsze inne domowe obowiązki, 
służących, praczek, kuchaiek etc. Na 
czele zarządu «Źłobka* im. Maijł 
stoi od pierwszych cnwu niestrudzo­
na dżi3łaczka społeczna p. Jadwiga 
Brensztejnowa, żona znanego bibliote­
karza biblioteki un.wersyieckitj o. M i­
chała Brensztejna. Pietws?ą jej po­
mocnicą jest p. Zofja Staszkiewiczów- 
na, pełniąca obowiązki bezpośredniej 
dozorczyni i opitkunki «Żło&ka>r, 
NuJzó lekarski p ł u  prof. Uniwer­
sytetu S. B. dr. Wacław Jasiński przy 
pomocy p. dr. Eugenjusza Iszoiy.

Dr Witold Le jc k o ,  nabywszy n t  
własność dom przy ul. Sierakows<le­
go 4, w k ó 'y m  mieści się wyżej opi 
sana insiytucja— me zadawala sie 
dzierźawnem przeszło 100 złoiych 
miesięcznie i jak należy wnioskować 
z jego dotychczasowych kroków za­
mierza istomte pozbyć się „niemiłych* 
sobie lokatorów.

Dalecy jesteśmy w danym w y­
padku c i  odwoływania się do jakich­
kolwiek przekonań politycznych p 
Legiejkilecz ty k o  apeiuiemy do jeg# 
uczuć jako lekarz*, czy raczej oa 
właśnie mc mógł >y w danym m o ­
mencie wesprzeć tej ze  wszech stron 
humanitarnej pacówki, niż po ikopy- 
vmć jej egzystencję iście drakońskemi 
zarzć, tzemami pod postacią absolut­
nie zb/teczny^h „u epszeń ' i remon­
tów, k óre— siłą rzeczy —uniemożliwią 
dotychczasową akcję zatządowt „Żtcb 
ka*,

Wierzymy, źe p. dr. Witold Le- 
giejko b doorze rozumie— że wyna­
jęcie .nnego lokalu pod tego ro tzaju 
instytucję jest w czasach dzisiejszego 
kryzysu mieszkaniowego wprost nie- 
możnwością, i że nie zechce okazzć s*ę 
gorszym włiścicielem lokalu z i m o ­
wanego od Kilku lat przez instytucję 
społeczna od jego poprzedn'cz<i p 
Anastazji Daniłowej,

(eJ).

Jan Bułhak
artysta fotograf 
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N A J1RW ALSZE, W Y T W O R N E .  
M O D N E K A P E L U S Z E

wyłącz, sprzed.

E .  M t E S Z K O W S K !
Mickiewicza 22.

Fairfax —  miljarder.
Zażywający wcale ju t  dziś szeto- 

kiego roztłosu satyryk niemiecki 
Karoi Srernheim, autor oszałamiają­
cego pamfletu „Pamiętniki Libussy, 
Gubionej klaczy Wilhelma Ii-go,* 
puścił świeżo w świat now e opowia­
danie, reź. me pozbawione — p kant- 
ności.

Tytuł tej zjadliwej satyry na sto­
sunki powoienne, brzmi: „Faiifax.“ i

Jimmy Fanfax to miljarder ame- 
rykańsKi, zbogacony na dostawach 
uo Europy wsze kiego rodzaju pocis­
ków. U sn ła  wojna. hairfax niema co 
pneząć z 'ozpieiającą go pochopm ścią 
do c»ynu, do dztałania... Energja jego 
i ruchliwość nie znajJu ą ujścia w 
Ameryce. Wyrusza tedy do Europy. 
Studjuje stosunki powojenne w Anglji, 
Beigji, ‘'■ancji, szukając pola dia 
pizedsiębioiczej swej działalności. 
Fairfax patrzy na powojenne ludy i 
kraie Europy oardzo, oardzo k y- 
tycznie... na Belgów, co «wdrew włas­
nym c h ę c o m  s^aii bohaterami,» 
na Francu i ó w> kióryth «pizy życiu 
utrzymuje tyikO strach wobec Nie- 
miec»....

Książka Sternlieima hatd^o. bardzo 
nowoczesna. Produkcik jak najbar­
dziej modern.

Pozwólmy sobie dać o mej wy- 
obrażtme, streszczając choćby tylko 
te oto jej karty:

♦

udy się wszechświatowa zakoń­

czyła wojna, jął Jimmy Fairfax nudzić 
S’ę  i ap talme we wspaniałym pałacu 
swoim p zy Piątej Avenue. Szczęki 
mu omal że n e opadały od zlewan.a.

W  iax podłym nastroju oucha me 
był ani razu podtzas całych czteitch 
lat trwania wojny... tam, po tamtej 
stronie oceanu. C o  to było za go­
rączkowe produkowanie coraz to fan- 
tastyczmejszycn pocisków, aż do 
owych „Ex elsjorów* włącznie, co  
orz^zły wszystkie najśmielsze pomy­
sły! Jak się to budowało i budowało: 
waiszfaty, huty, doki, odlewnie ete 
etc! Co to było roboty z uśmierza­
niem strejków i bumów i z przeku­
pywaniem w  wielkim stylu poiiiy* 
ków. dziennikarzy, społeczników ! Co 
ta Dvło za rozkoszne życie.

Z cnwilą pooicia Niemców i za- 
w arca tiakatu Wersalskiego wszys­
tko się skończyło. Oczywiście pize- 
io  ńło sie fabryki wojenne na fab­
ryki pokojowe, produkujące zamiast 
amunicji i bioni: maszyny rolnicze, 
począwszy od p ostych sierpów a 
kończąc na po ężnych lokomooi- 

łach. Lecz nie było sposoou zwięk­
szać tej produ kcji pokojowej ad in- 
finiium. Nie pomagała nic reklama 
w prasie, na giełdzie, piZy pomocy 
rozsiewanych po całym świecie agen­
tów. Zresztą wytworzone pizeż jego 
fabryki obiekty, raz w świat wypusz­
czone przesta vały g o  interesować, 
obojętniały dlań zupełnie. C o  ma 
tam t>jło uo tego: co  się stanie z
wypio łukowanym p;zez jego fabrykę 
np. pługiem, z sieczkarnią, z jaką

b ro n ą  klawiszową? Rzecz była inna 
gdy wyprawiał do .Europy całe stat­
ki pocisków, amunicji wogóle, rur 
stalowych pierwszej klasy, zamków 
armatnich, składowych części tan­
ków  i t. p. Czy uda się im ujść 
baczności niemieckich łodzi pod­
wodnych? Czy dojdą szczęśliwie 
do por*ów angielskich lub francus­
kich? O to  była gra! O to co  go  pod­
niecało, co  podtrzymywało w nim 
wigor i zapał!

Potizebował podmety z zewnątrz. 
Potrzebował mieć namacalny -rezul­
tat pracy. Nie był z tych, dia których 
wystarcza —  zapłata albo zysk. P o ­
trzebował być nieustannie w kontak­
cie z życiem; potrzebował, aby się 
tak wyiaztć, słyszeć na własne uszy 
wybuch pocisku, co  go tam, za 
ocean, sam rzucił potężnego ramienia 
wysiłkiem. - *

Przez lata całe nie bvł w  teatrze, 
nie zwiedził żadnego muzeum, nie 
zajrzał do kościoła. Nie ciągnęło go 
nic do zakonsetwowanej przeszłości, 
całe jego jesiestwo nurzało się w 
krynicach przyszłości. Teraz, gdy 
źyiie, zamiast rtalizować ową «przy- 
szłość*, zdawało się wracać z pow ­
rotem... do normy, zaczął czytać 
jakąś powieść Dickensa i wziął ab o ­
nament na tożę w operze dlatego 
aby posłuchać Carusa.

Przyszło mu do głcwy załozyć 
pierwszą w Sumach Zjednoczonych 
na wieiką skalę galerję obrazów i 
telegraficznie zaporrzeoował od lon­
dyńskiej firmy Bracia Rosenthal sześ­

ciu Rembrandtów. które by stanowuy 
galerji fundament. Bracia Rosenthal 
mieli na skłaozie tylko pół tuzina 
Runensów. Jimmy Fairfax zdecydo­
wał się i na nie, płacąc hurtem 5 
miljonów dolarów. Zio kowanie tak 
znacznej sumv w objektach , tak 
względnie n eduźych swoją pojem­
nością, wydało mu się awantóźow- 
nem

Przez miesiąc caiy skupywał po 
galerjach europejskich C z y stk o , co 
było tam do nabycta Kupuwał 
wszystkie tpłótna» wybitniejszych 
„Dędzli* — na niewidziane, począ­
wszy od CimabueJgo a kończąc na 
Picassie. Obchodziło go niewiele: 
autentyczne są czy podrabiane. 
Wierzył święcie, źe z cnwńą g d y . 
znajdować się będą w jego  galerji 
nikt n'e ośmieli się wątpić . w ich 
autentyczność.

Poczem nabył koronne klejnoty 
domów panujących Czarnogórskiego, 
Serbskiego, Bułgarskiego a na osta­
tek Austrjaskiego To umożliwiło mu 
wydanie 32 milionów dotarów. Za 
takąż sumę kupił kolekcję różnych 
osobliwości należącą niegdyś do ele- 
ktoia Saskiego, Fryderyka Mądrego, 
o  której rozpisuje się szeroko A 
Hausrath w dziele swojem o  Lutrze 
[Berlin. 1913]. Kolekcja należała o- 
stainio do pewnego Rumuna, zrujno­
wanego doszczętnie r.a giełdzie; z a ­
wierała między mnemi miskę, w któ­
rej Piłat umyf ręce, dwadzieście dwie 
gałązki z krzaku ognistego, w któ­
rym się Jehowa UKazał Mojżeszowi,

dwie stągwie z godów w Kanie GalD  
lejskiej, jeden z trzydziestu srebrni­
ków Judaszowych etc. KoleK:ja mia­
ła wcale wyraźny charakter dewo- 
cyiny

Przyłączenie łych zbiorow do g a­
lerji obrazów, skatalogowani?, insta­
lacja, wbzystko to zajęło znakomicie 
czas Fa:rfaxowi aż do końca roku 
1919-go. Latem teeoż roku udało mt> 
się nabyć, za pośrednictwem Dewnego 
paryskiego Drzedsiębłorsrwa, 27 kra­
jobrazów Co. ora i czterdzieści? trzy 
obrazy Courneta, tudzież Kawał dość 
duży półmiska, z którego zgarnął 
Ezaw soczewicę w zamifin za prawo 
starszeństwa, Liczba dzieł sztuki do- 
p’ Owadzona została do ośmiu ty­
sięcy; osobhwości liczyły 3 50C nu­
merów. Oceniano całą kolekcję 
150 miljonów dolarów. Na w ielkich  
rynkach międzynarodowych, w anty- 
kwai jatach, w domach komisowych 
nic już nie było godniejszego d# 
kupienia.

Śmiertelna nudr opanowała ^rair- 
faxa. Rozstroił mu się żołądek. Zycie 
zaczynało mu b r z y d n ą ć . Któryś z 
najznakomitszych lekuzy poradził mu 
spróbować sionka, którego pouObno 
zażywał w wieku podeszłym wiette., 
staiy Chińczyk Li-Hung-Czang, mia­
nowicie mleka mamek. Fanfą* 
próbował kolejno z aebry tuzin Ame­
rykanek, najśLcz dej zbudowanych, 
cieszących się fundamenta rejn zdro­
wiem; sprowadzał następ cę  Cruzmkł 
i Mmgreiki z Kaukazu udzież pękate 
i tiyskające zdrowiem Czeszki, W szy-
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Kotinisrrz Królikiewicz
Jedna x gorliwycn czytelriczek 

„Sława*, przenywająca obecnie na 
Rivi ize francuskiej, nadsyła nam 
uorzejmie w liście następujące bezpo­
śred ni;  imp esje z iaw od óv  hippicz­
nych w Nizzy, które tak szeroko roz­
stawiły polską sprawność i brawurę
kawaleryjską

Z żalem— jedynie dia braku miel- 
sca— pommąć musimy pełne eotącego 
zachwytu komentaize naszej łaskawej 
Ikoresp maen ki. Ma.ują one znakomi­
c ie  nastió j, któremu tiudno było nie 
poddać s ę na nicejskicn zawodach: 
t o  łakom naszym, w  liczoie wcale 
znacz lej przenywającym zarówno w 
s a m t j  N zzy jak w Mentonie, Beau- 
łieu, Cannes.

„...Że roimistrz Królikiewicz jest 
wspaniałym j e l c e m ,  o tern cnyoa 
nikt dziś na śwtecie nie wątpi C o 
do mnie, zaimponował mi nadzwy­
czajnym spokojem, z jakim jeździ tu­
dzież bardzo estetyczną na Koniu p o ­
stawą.

A, aopiawdy, tizeba mieć stalowe 
nerwy, ieny  nawet jeonym nie drgnąć 
muskułem wobec takich „piz^szkód*, 
jakiemi usiane było pole zawodów 
,ip. pierwszego dnia, to jest wów­
czas g J y  najwspanialej zajaśniała sła­
wa naszych kawaleizysiów. Pro zę 
sonie wyobrazić wy>oką i bardzo 
stromą gótę, na szczycie jej płot; tuż 
za nim łęooki >ów i - n a  dobitkę —  
Ła rowem niesłychanie stromy zjazd 
z owej góiy! 1 proszę tu *brać» taką 
p zeszkodę w wyścigowym rozpędz e! 
Narn, patrzącym, wydawało się to — 
szaleństwem. Towarzyszka moja na­
rwała z punktu tę g ć .ę  „mogitą“. 
Jakoż cud nył tylko Bojki, źe nikt 
karku nie skręcił -  a ilu zleciało na tej 
oórze jezdców z koma, tego już i me 
/liczę. Naj gęściej spadali Francuzi. 
Zleciał też na rej «mogiie» najnie­
bezpieczniejszy współzawodnik iot- 
fńisSza Kiólikn wicza, jakiś— nieptmię- 
tam nazwiska —Portugalczyk... Koma 
J e s o  wydobyto z iowu z wielkim 
trudem i, zdaje się, naw półżywego. 
Musiar reź i Portugalczyk stłuc się 
poiządnie.

Franco*! jeżdżą na ogół falainie. 
Spadau, jaK gtuszki z drzewa, czyli 
jak  się to mówi po spodowemu 
«łatwo». Konie wprost kamją —  co 
robi bardzo nrzyKie wi32eme. W osóle  
cały spo óo icu jeżdzema i zażywa­
nia koma wysoce niesympatyczny.

VŁ ielką naszvch kawaleizysiów za­
letą jest ich doskonałe, wzoiowe... 
obchodzenie się z ko.nem. Bije w o- 
czy icn dobry stosunek z korrem. 

Każdy z nich wprost jakby porozu­
miewał się poufale ze swoim wierz- 
chuwcen Sama dużo jeździłam konno 
t na wsi i w mieście w maneżu; mó­
wiono, że aoorze jeżdżę; lekcje bra­
łam— tedy wiem co  to znaczy «do- 
brze żyć* z koniem. Ta szlachetna 
właściwość polskich kawaierzystów 
była tu w N'zzy aż nadto częsio pod­
kreślana w towarzyskich kołach, 
g d ześm j żywo komentowali rezultat 
zawodów tudzież pizymioty biorą ych 
w mch udział oficerow. N e mogę o- 
przeć się wrażeniu, źe we wzorowem 
obchodzeniu się z koniem leży do­
bra część tajemnicy tego niesłycna- 
ttego szczęścia, jakie tu miał rotmistrz

Królikiewicz. Bo rak wziąć gorę naa 
tyloma współzawodnikami, przybyłymi 
z całego świata —  to ju t  g*aniczy z 
fenomenem! A każdy kraj wysyłał 
orzecie do N.zzy najlepszych swoich 
jezdców!

Pod względem ogólnego sukcesu 
najbliżej staną! rot. Królikiewicza kole­
ga jego L>obizanski PiH. RómmtOrYi 
niezbyt się powo iziło.

Nie porywam się opisywać cośmy 
czuli gdy p.zy niesłychanych okla­
skach mrowia publiczności polsk3 
czerwono-biała chorągiew rozwinęła 
się na z lak zwy ięstwa nad polem 
zawodów międzynaiodowych. I tego 
pierwszego dnia p awie me schodziła 
wcale ze wspaniałego swego stano­
wisk?. Pierwszy, wielki dzień zawo­
dów nicejskich oabył się, śmiało m o­
żna posiedzieć: pod polską flagą.

Wielu cudzoziemców całdem nie­
znajomych, przyctiodzło nam wm- 
sz wać, nam, rodakom i rodaczkom 
najznakomuszego dziś w świecie iezd- 
ca. Panie interesów iły się: czy żo­
naty?... Mogłam je zapewnić że tak 
jest i że pani rołmtsuzowa, którą tu 
w N zzy miatam sposobność poznać, 
jest młoda i ładna.

Sam rotmisirz Kró ikiewicz jest 
bardzo m ły. O cn y , skromny... Za- 
zd '0 ;zczą mu koledzy. Ma po lobno 
sporo z tego powodu przykiości.

J.

Nowości wydawnicze.
— „Now ości Ilu stro w an e* krakowskie 

ożywiają się. Gz^go tam nii-m t v. zeszycie 
18 tym. począwszy od scen z buizliwych 
ostatnich ani w Bułgarii lub winoicńw z 
komuniKacji lotniczej Warszawa -Kra.ców  
— Wiedeń a kończą; ńa trojaczkach p. Kłap- 
cińskiej!

— W  „Św iatow idzie'* (Nr. ’ 8) podre* 
ty dwudziestu kilim biskupów polskim, oraz 
bardzo rzadka lotogiaija obecnego ptpuża 
wykonana w Warszawie zimą, kiedy nun­
cjusz tnonsignor Achill-s ltatti przechadzał 
się raz po z iśnieżonym parku we Frascaui.

— Dr. J. K ołodziejczyk: ..Ć w icze .ra  
r. łn o ifo io ^ ji  roślin" Morfologja organów 
wegetatywnych roślin kwiatowych. Str. 32 
i tab ice Wa.szawa. M. Arct. 1925.

— S t  Kazuto- „N ow e s o lfe & .jo "  'dla 
użytku szkół ogólnokształcących, t.wiczenia 
Sir. 34 Warszawa. M. A cc. . 92 >.

— W . Szelążek: „ P o w s ta n ie  styczniu- 
*/2“, Zarys prpuiarcy, ilustrowany, Btr. 72. 
Wyd. 2-g.e. Waiszawa. M. A rot. 1925.

— Jan W iktor: ,  tu rek *. Powieść, War­
szawa Przemysł Wydawnictwo „Płomień*. 
192u.

" — Hoene-Wroński: „Proieęomena do 
snesja-iizrnu1 Tom U 1 ci. Przełożył Jdzt-f 
Jankowski Trwów. Warszawa.. Książnica 
Atlas. 1925. Wzorowy przekład, psino smaku 
wydanie.

Unieważniam
4-ry weksle: 1-y wystawca Wilbi p. J. 
Ostrowski na 300 złotych, 2-gi wy­
stawca p. J. Ostrowski, żyro Red. 
Ziemi Wieieńskrej na 3 0 0 —zł. 3 -d  
wystawca źy(o Witbi p. J. Ostrowski 
3 0 — zł. p. 4-iy wystawca Wubr żyro 
redakcja „Ziemi Wpenskiej* m  
zł. p. oraz dokumenty na imię 
c m i t  Sawickiego, zgubione 
18-go maia D. r.

3 0 -
Mi-

dnia

stkie one jednak musiały mieć mleko 
jeszcze nitpospo icie wodniste, gdyż 
Fair:ax zapaaał w coraz głęoszą 
apatję a humor psuł mtr się z dnia 
na dzień roraz haniebniej.

Wyrwała go dopiero z tego stanu 
pewna Indjanka z Dago y. pocho­
dząca z plemienia obdatzonego nie­
słychanie wojowniczym i niespokoj­
nym temperamentem. Faiifax poczuł, 
jak krew zaczęła mu po żvłach krą­
żyć z w atiko ścą  niepowszednia1 
Ożył! Trzeba było nawet zabronić 
Indjance użj wać mięsa i a koholu, 
bo Fairfaxa formalnie— rozsadzało.

Uszrzęśliw ony z odzyskania peł­
nej swej Gawnej źyv'Otności, ruchli­
wości 1 inerc ji, nie wiedział jednak 
F a irb x  gdzieby je  spożytkovać, na 
jakie wyładowa_ pole. Cała Ameryka 
była p rz e sy c o n a  złote..1 Zysk* w o jen ­
ne ryły tak olbrzymie, ze mbjaruerz.y 
amerykańscy mieli dosyć samego r/y- 
dawania pienię  izy. Fortuny, w dodat­
ku, teraz j u ż  same rosły. Poczytywa- 
r o n y  za waijata człowieka, propo­
nują ego..^ jeszcze coś zaiobić.

A z owuż życia bez żadnych zgo­
ła c-mocyj teiaz by iuż znowu Pair- 
fax nie zniósł. Kupić mógł wszystko 
— niczego niechciało mu się kupować. 
A zresz 4, cóż to za marnej życie; 
gdy wszystko idzie jak z p} nka! Spró­
bował przezwyciężać najszaleńsze im­
prezy. Stinansował budowę iście p o ­
wietrznej kolei żelaznej nad rzeką 
Pelmy tudzież ekspedycję do bieguna 
Północnego dla dokonania zajęć til- 
mowYch, Kolej uaala się. Przerzuco­

no plant kolejowy przez para najwięk­
szych dolin wś ód Rocky Mountains. 
Natomiast wypiawa wróciła z bardzo 
mtzernerri plonami., utraciwszy 500 
psów i 170 tudzk Dystrakcje te prze­
jadły się rychło Fairraxowt. Jedynacz­
ka jego Daisy, która prowokując opinję 
publiczną, próbowała bardzo daleko 
idących flirtów kolejno z tancerzem 
kabaretowym i dźokiejem, też straciła 
powoli gust do podobnych hazardów. 
Ona też, biedaczka, zaczęła ulegać 
pewnemu rodzajowi melancholji...

I o !o  raz, podczas jakiejś kinowej 
demonstracji, pizyszła Fairfaxowt ge­
nialna myśl. Pojedzie do Francji pół­
nocnej i do Belgji obejrzeć okropne, 
podobno, spustoszenia, kióre wyrzą­
dziły pociski dostarczane przez niego 
samego wszystkim armjom walczącym 
na curonejskich frontach! Prawie rę­
czyć można, że widok „czegoś po- 
dobnego* — wziutzy go, zgotuje mu 
sp o io  wrażeń.

Pomyślane —  zrobione’ Do jachtu 
swego, wyposażonego w komfort wy­
uzdany, zapakował Fairfax nietylko 
ukochaną swoją Daisy lecz i para 
maniek indyjskich, aby mu energja 
nie s ł ib la— i jazda! Jacht wyruszy; 
w drogę pizy najpiękniejszej pogodzie, 
15 grudnia 1919-go roku
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Posiedzenie Senatu.
WARSZAW A, 19 Y . [Pat.[ Na 

pierwszym punkcie porządku dzien­
nego dzisiejszego posiedzienia S e ­
natu. było sprawozdanie komisji 
prawniczej, o projekcie ustawy o 
zmianach w przepisach o urzędowaniu 
sądownictwa 1 w ustawach postępo­
wania- cywilnego, obowiązujących w 
b. zaborze rosyjskim, oraz w pizepi- 
sach tymczasowych o kosztacn są ­
dowych.

Komisja prawnicza Senatu wtro- 
sta ao  tej ustawy b. wiele poprawek 
zarówno iedakcvjnych jak i meryto­
rycznych. Zwłaszcza gruntownej 
zmianie i*’egły przepisy dotyczące 
sądów polubownych. Uzasadniał 
przeszło w 2 -goizinnej mowie sena­
tor Jackowski, który szczegółowo 
omówił propciew ane poprawk', z 
punktu w’dzm'3 czysto prawnego.

Wszystkie popmwki.  kon: sy jie  
przyięto. Przy;ę'o ponadto rezo ucję, 
wzywającą rząd do wniesienia usta­
wy, mającej na celu zwalczanie po- 
kątnego doradzlwa.

Przystąpiono do ratyfikacj' kon- 
wr?nćji handlowej z Francją. Po refe­
racie sen, Kiniorskiego [Zw. L. N,j 
ustawę ratyfikacyjną przyjęto bez 
zmian-;

Następnie po referacie sen. Sze 
reszewskiegc 1 <olo Żyd.] przejęto 
bez dyskusji ustawę o ratyfikacji 
traktatu handlowego ze Szwecją, 
Wreszcie po referacie sen. Kosko- 
wskiego (Z L, N.) nrzyjęto ustawę 
ratyfikacyjną konwencji konsularnej z 
Estonją. Na tern obrady zakończono.

Budże* m?n. sprawiedliwości 
w senackiej kom?sii budże­

towej.
W A RSZA W A  19 V PA T. Na 

posiedzeniu senackiej komisji skar­
bowo-budżetowej senator Nowo­
dworski (Ch. D.j referując budżet 
M-stwa Spra wipdliwości wygłosił 
szereg rezolucyj. Mędzy innemi wzy­
wającą rząd do odpracowania nowej 
ustawy c  uposażeniu sędziów i pro­
kuratorów, o  podniesieniu wysokoś­
ci ich ajet służbowych o 50 proc.

Inna rezolucja wzywi rząd do 
zwocema szczególnej u wagi na zew­
nętrzną stronę pracy sądownictwa w 
celu po Iniesienia powagi sąnów 
Senator Siedlecki (P P.S) w dyskusji 
wskazał na brak s*dów na- Kresach. 
Sen. Sredniawski (P.S.L.) domagał 
się wprowadzenia sądownictwa gtnm- 
negc. Senaior A cem an  (Ch. D.), 
przewodniczący komisji, zwrócił 
uwa?ę na niskie uposażenie lekarzy 
więziennych i niskie place za posługi 
duchowne.

Przedstawiciel rządu, wice-minister 
spiawiedliwości Siennick1, oświad­
czył, że obecnie przygotowuje się
projekt ustawy o sądach po ubow- 
nych. C o  się tyczy więziennictwa, to 
nie sto ono na niższym poziomie 
niż zagranicą. Po dyskusji w głoso­
waniu przyjęto budżet M-stwa spra­
wiedliwości bez zmian Następnie 
komisja orzystąpiła do dyskusji nad 
budżetemrr. st-va spraw zagranicznych

W  chwili przybycia na posie 
dzenie komisji ministra s p a w  
zagranicznych t p. Skrzyńskiego, dys­
kusję na rym dziaJerr. budżetu przer­
wano i przystąpiono do omawiania 
sprawy gdańskiej. Po obszernej dys- 
kusi, komisja uchwalda rezolucję, 
wzywającą rząd, aby dla całokształtu 
spraw gdańskich ulwoizono pizy 
m-stwie przemysłu . nandlu -osobny 
wydział, któryby Objął funkcje, roz­
rzucone dotychczas w różnych mini­
sterstwach.

Nadto sen. buzek (P.S.L.) zgłosił 
rezolucję, jako wniosek mniejszości, 
która wzywa rzą J, ażeby przy m-stvr 
spraw zagranicznych został utworzo­
ny osobny organ, uzgadniający po­
litykę różnych ministerstw wobec 
Gdańska.

K R O N I K A
ŚRODA

l  Q Dziś
B3-nard.

jutro
Wniebc.wst.

VPsch. sł. o g. 3 m. 5P 

Zaca. sł. o g. 7 m, 7.
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Opłata za frzyminutową jednost* 
rrę rozmowy zwyKł?j wynosi:

Wilno —uaugaypils i Zemgale 2 
zł. 1 •j gr. Bissraw, Opsa, ł^iaaUno—• 
Daugaypils, Zemgale 1 zł.5u gr. Duk- 
szty— Zemgale, Dauyavpils 50.

Zarząd O k r ę g u  W if - ń s k i e -
— (g) P osiedzenie W ileńskiej po  Stowarzyszenia* Chrz. N a.od. 

Kom isji O chrony lasów W so- N auczyc Szkół Pow. w Polsce
botę, dn, 16 o. m, w gmachu b e le -  podaje oo ogó.nej wiadomości sw ch 
legatury Rządu, pod p.zewodnictwem człc ików, że w dniu " 21 - go b. m. 
Delegata Rządu p. Władysława Ra- odbędzie się w sali szkoły powszech- 
czkiewicza, odbyło się, w składzie nej .Np 24 u). Mostcwa 7, o  geetz. 3 
p.awomocnyrr pasiedz.en-e Wileń- popołudn. Walne zgromadzenie C o  
>kifcj Wojewódzkiej Komisji O chrony ręgu. Ze względu na” mające się o- 

■asów. mówić ważne sprawy organizacyjne
N i posieozeniu tern zostały roz- S*owaizy-zenie wzywa się wszystkich 

patrzone następujące sprawy. 1. Za- członkow o bezwaimikowe, punkual- 
twierdzenia planów gospodarstwa ne przybycie.
’eśnego — (spnw a zatwierdzona); —  K o n f i s k a t a  „ B i a t o r u s k l e j  
2. Zezwole lia vfyrębu lasu i zamiany O o ! i ' ‘. W  dniu wczorajszym Komi- 
zrębów na uży ki rolne w < elu likwi- sarjat R ząm  nałożył artszt na Nr 3» 
dacji scrv:.tu ów i .comasacji— 4 sp*a-' „B.ałnrusioej Don* za ariykuł „Mo 
wy, z których — 2 załatwione przy- bihzacja wiogów“, nawołujący do 
chymie, 1 -  częściowo, oraz 1 została Kontakm z biato u ca SowiecKą
0  .łużo ia. 3. Spraw zezwolenia wy- — N o w e  p i s m o  b ia ło r u s k ie ,
rębu lasu i zamiany zręuów na uży- Jak się dowiadujemy, wkrótce ma się 
tki ,o !ne w celu parcelacji— /, z kto- ukazać w Wilnie no\r2 pismo biało- 
ryc.i 5 ^ałatwion > przychylnie, 1 —  rusk e. W redagowaniu jego między 
częściowo oiaz 1 została odłożona, innemi przy.mą udział niektóizy po-
4. Spraw zezwolenia wyrębu lasu i słow.e białoruscy.
zamiany zręnów na użytki ro ln e--4, z Pismo to będzie również opozy- 
k óiych w 2 sprawach zatwierdzienia cyjnem wz>ięd;m rządu polsk i ia-
1 dmówiOno i w 2 snra^ach zrzwo- dykalnem pod wzg’ę iem społe.zny?m- 
Łjno częśc owo. 5. Sp'atA zezwolenia iecz w ięcc  zrównoważone \v tonie i 
na wyrąb lasu sztukami—3; z iy , , 1 krytycz uejszt w stosunku do W scho- 
zała*wiono przychylnie, 1 częściowo du (Białorusi sowieckiej). Uwzględni 
i w 1 sprawie zezwolenia odmów.o- ono szczególne działy: liteiacko ar- 
no. Spra’\ zamiany dział:k eta.o- tystyczny i naukowy, będąc pod tvru 
wych —  1 , 7ałatw.ono przychylnie, względem jakby uzuptiniemem wr* 
Ogółem zostało rozpatrzono 20  łącm ie politycznej „Biełaruskoj Doli“ , 
!>pi3w. któia działy te zaniedbuje. Ma być

—  vg) Z a k r r  g r y  w  teto . De  ̂ również powiękizony a o  rozmiaru 
legat kzadu p. Władysław Raczxie- norir.ałnego dziennika, ludowy tygod- 
wicz wydał zarządzenie zabraniające mk b.ałoru.ki „Krynica0 (jedyne w 
upiav iania giy w io:o Polsce pismo bi3łor. wychodzące

Gra w toto może byc uprawiana czcionkami laciń~kiemi), zamieni jąc 
fylko za soecjamem zecwoien.em się w organ biał .ruskiej inteligencji 
Właaz Skarbowyeti lub Generalnej wyzr.ar.ia Katouck iego ' t. z. «łacinni- 
Dyrekcji Loterji P an su o w ej.  ków» od alfabetu łacińsxiego, które-

— vg) N ow e kółkr, rolnicze, go używają-), zaś katouckie sfery lu-
W  dniu 19 b. m. zostały zalegaiizo- dowe bylyoy uwzględniane przez spe-
wane prze2 p. Delegata Rządu, na- cjatny cocatek  niedz.einy do pom.e- 
slępujące kółka rolnicze: 1. „Kongre- mon^go p.sma.
sowiak* w Marymomacn pow, Osz- Jednakże kwestia ta nie jest orzt-
miańskiego; 2, „PłUg" v Dejhtkach saó/oną ostatecznie, 
tegoż powiatu; 3, Kółko Rolnicze w ~  . .
Wiazvniu; 4. Kolko Rolnicze w Jlji; - Poranki m uzyczne w ojgro-
5. Kółko KOtnicze w Dołhinowie; ^  .. Pp. B ern a rd y ń sk im  Ou
6 . K ó łk o  JR o !r ic z e  w Łutkach; 7. c 2W3riAu 21 m. ro z p o cz y n a ją  Sl^
K ó łk o  R o 5n icze  w  S z a rk o w sz cz y z n ie ; w  ° ' ro r*zle B ern ard y ń sk im  p o ra n k i 
8 Kółko Rolnicze w  Górattskie I^U',A’CZ,^ : r 1̂,strz°wskrej  ̂ a łk ł« try .  D. 
P o rębv; 9. Kółko Rolnicze w V/i- . J 5 *  , ^ P'P‘ ws tr Z t ;^ w„ ^  ,en ‘
diach; 10. K ó k o  R o ln icze  w Ś w irze . s 'CICf| P d b atu tą  M Ko’aja Silnickte 
Ogółem zostało zalegalizowanych 10 p ro :  rani iż; c t :p —Noskowskie-
kAłek ro ln -czY rh  e o  i u w ertu ra  Po oma— Wagnera i t.d

—  (f?) Novve ochotnicze sera- ^ cząte 0(* ^2—2, wejście 30 gr. i 
że ogniow e. W  dniu 19 b. m. p. £ r‘
Delegat Rządu zatwierdzi statuty —  K a n r e l a r ja  Ż e ń s k ie j  S z k o
następujących odiotniczych straży ty  Z a w o d o w e j  im. św. Józefa od 
ogniowych: towarzystvra ochotniczej dpia 25  maja rozpocznie przyjmow.a- 
straźy ogniowej w Duksztacn oraz n 'e podań o p zy ęcie do szkoły w- 
towarzysiwa ochotnicz-i straży po- g ^ 2 na^  między 2  a 4 rap. codzien­

nie Ostrobiamska 2 9 — 17.
— Znav/u jedna litera! Tylko jedna

żarniczej w Rtidziszkach
Rozszerzenie tetenu

d z ia ł a ln o ś c i  B i a ł o r u s k i e g o  T - w a  Rtera. nic więcej-a có: za katastrofa w 
N a u k o w e -O .  Ministerstwu bpraw tP’tscl° ;ę*0f),' u! -Olo-W ^ ^ a n . u  z prb- 
Wewnętrznych wydało rozporządze­
nie, na mocy któreso Białoruskie To

r Polska Spółka Fotograficzna

,POLFOT“
Wilno, ul. Mickiewicza 23. 

Aparaty i artykuły fotograficzne. 
Wykonywanie robót amatorskich.

J E D Y N c  P R A W D Z I W E

mydło m im m
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S p . Akc. W I L D T  i S-ka. |

w Warszawie.

mfet.y r leatrzo Polskim napi sał recenzent, 
p. Cz. J .  że „Hinmis'rza AfaetedincKa to 

_ __ iaana teatralna lii“r tura. Zecer ztożyt „lad
warzysfwo Naukowe uzyskało prawo ”a""t ?  rek’° r przeoczył bh,d... no, i aens

J  • j  • . . £  •  z a sa d n icz e j  op in i i  k ry iy c z n e i  ca łk iem  s p a  3S«>
na rozszerzenie swej dz^falności na ny Właśnie sziuka Maeterllncka nie jest 
całym terenie Rzeczypospolitej. żadną „ t i ie i a t u r a  teatralną*, w ła śn ie  .0 nnj*

Dotychczas wyżej wymi^none T o - ńardzie] typowy—tratr. c  lic kto nic spi>.
■ warzyśfWO posiadało prawo dzia- âi Ilt,!?(: nie“h ra,czy niei„i  ̂ ■, . .v,-i ' nić zan oJpowiedziatnytn..- autora recenzjtłalności tylko na terenie wiien- „  . 7* _  . J
szczyznv —  Z a b a w i  t a n e c z n a  w Związ-

-  Ł jazd  wojew ódzki p-acow - ku.P ° ;aków z Kresów Zakordonowyd.
n ików  E a m o r /  du. W  dn. f>4 b. m, *  'okalu P ' 5  Zaw ala j Nr 1 od
o godz. U  rano w sal obrad Rady f e dz’e s ,« ^  23 ma,a r. b„ począ-
Miejskiej (Dominikańska 2) - odbędzie !®k 0 « ° /dz: wieczorem. B.lety
się zjazd woiey^dzki pracowników wejściu.

f - Z n t o  ™eiSk(egn’ r 0 " 2 '0 " ' 8 0  T E A T P Y  1 M U Z Y K A .
Ziazd zwołuje konFtet wyKonaw- _  z  dnu;łn lC b. « . d y iek cja  Teat-

cży  związku pracowników Samorządu rów  obniżyła  cen y  bu c tó w 'ja k  i tea trze
miejskiego, powiatowego i gmin- Polskim  . tk w t e a r ie  Letnim  o 40  p ro c. 

_ 6  s  — W ystępy J ó ie f a  Cnm ieU nskiego,
. . .  , . Jutro z urfziałem Józeid Chmi'liuskiego, Te-

Ziazd poorzedz. nabozeusw o o  attt Poiskt wzmr s „M*wpę«—Słowackiego, 
godz. 9 W kościele Sw. Ducha pizy Rolę Wojewc^y Jt>ze' Chnielińskl zalicza d# 
ul Dominik? ńskiei swych kreacji Za względu na

I>0 78 * k  dzie ny n d A p ^ c y :  |  g B ^ T g ^ ^ t ł l  
Otwarcie i :ag^jenh Z.azdu o goaz. dzieło również dla młojzieży. ab' dać jjsi 
10 rano, 2 ]  W ybór Prtzydjum 3] możność ujrzenia twórczość. Słowackiego na 
Przemówienia powitalne 4) Referaty: scenń Cany miejsc omżone. 
a) Znaczenie Samorządu w pracy „  w, sobo,(* premjer rztuk’ o Ernsta 
s p o t a h e j  b) Sląn Same > ą d r  w v i  Ź S 5 K
jevvództv/ie W llenskiem  Cy Kola pra- — Dzisiejszy koncert M. OH owa
cow nika sam órządow ego w sp o łe- gm»ctru Teatru Polskiego zapowiada sh 
czeństw ie d) S ^ n  u sfaw od aw slw a f wif n*  ^nadomity piimteta otegra utwory
c ___    ̂ c i j  następujące: Bach-tJtradol Oluck. Mozart,
’ 1̂ -  prawy zawodo- Chnp.n, t.achmaninow, Liszt.
we: C"le i zaciama Związków' b] — Teatr Lc:m w ogrodzie po-Be*

6] Wolne wnioski. cza, Witowskiego, kurnakowicza, Koz.łow-
—  R o z m o w y  t e l e f o n i c z n e  WU- sklej i Jaworski.) p, „ 

n o - t D y „ a b u , ę ,  Dyrekcja S j Ą .
Poczt I Telegialow urochom re cni ZnMcomttaT uT,®r-a larkCirtka ,1. dryniewic- 
dnia 1-go czerwca służbę telefomcz- ka, po powrocie ? zagranicy, gdzie zbierała 
n ą  między Wilnem, DUKSz^mi, Bta- dszn» aury, da koncert wla-jiw w leafrzti
slaw iem ,'  O nsa i 'pnahnem z jednej u jn,ini f  ‘.^natdynskij w niedzielę

9 ą  n a io l iz s z ą  o  g . 4 - e j  p p . P rosrram  n a s tę p u ją c y ;
strony a Daugaypils (Dynaouig) i cjiopiii, Schy-tnau, Grieg. C?nv miejsc ©i 50 
Zemgale z diugiej strony. g\osr/.j■
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— P rzed staw ien ie  d la  m łodzieży i 
d zieci, — odbędzie się w nadcho'?"cą nie- 
d-ielc w Teatrze Polskimi tir . a będzie baśń 
fantasiyczna .Ja k  Wicek \A ileńczuk pognę­
bił e m i e i ć U d z i a i  b loią  najlepsze siły  ze 
s, olu Teat.u tulskiego. D tkoncje pr/.jgoto- 
w ije .Zielony Kot*. Ceny od 50 groszy do 
2 zł. 50 gr.—

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— Pożary, ióołc majątku Pochowicze 

gm Wcrniańbkiej spłonęło 25 hek. lasu. 
Przyczyna pożai u nie ustalona.

Koło wsi Wiło-zyno gm. Eysizyckiej 
pow ' ileńsko-Trockiego spłonęło 60  nek. 
lasu Przyczyna pożaru po palenie.

Dn. iS b m z niewyjaśnionej przyczyny 
powstał pożar w domu Nr. 55 p> ?y ul. Po­
łeć ięj. Dom spalił się do tła. Sliaty naia-

nie są ustalone."
— O tru cia  Im 18 b.m. w celu pozba­

wienia się życia otm ła się octową esencją 
Ju lja  żaoorowska (Pożarowa 8),

W nocy na 19 b. m otruła się octową 
esencją 28 lemia Antonina Nowikowa (W. 
Po, uianka 9)

Dc. !9  D. in. otruła się karbolem 16 
letnia J*. iwiga Oieńska (Majowa 63)

■ DesporauU odwieziono do szpitala ży­
dowskiego.

— W y ro d n e  m atk: Policja zatrzj nula 
.Jar’wigę Ablbową (wieś Dzierżańce gm Ru- 
dzlskiej), króra zabiła swoje nowonarodzone 
dziecko poczem zakopała w siooole-

. W miasicczKn Lanowarów Agata Sie 
mirnowicz, również udusiła swoje dziecko 
i izucria do wody.

Z całej P o isk \
— P ro ces  adw oKata rlofm okl- 

O strow skiego Z Warszawy dono­
szą nam:

Głośna rozprawa o strzały w są­
dzie okręgowym w Warszawie odbę­
dzie się oma 25 maja r. b. Ponieważ 
wypadek Zdarzył się podczas przewo­
du sądowego, wywołał więc echo w 
Fuiopie, i prasa zagraniczna opisy­
wała go dość szczegółowo. Rozeszły 
się pogłoską że wobec tego wyciera 
się kiiku koiespondenlów zagranicz­
nych na ten p oces.

PrzewoJniczyc rozprawom oędzie 
sędzia KrassowsKi; oskaiźenie popie­
ra podprokurator Dołęga Kowalew 
ski, ooroń ami będą adw- Paschalski 
1 Jarosz. Do sprawy w ezwano  kilku­
nastu świadków, obecnych na sali pod­
czas wypauku.

— Bandytyzm w  M atopoisce 
Środkowej, W  związku z wiado­
mościami o  bandyiyzmie w Mało- 
po aCe Śroukowej, a w szczególności 
w powiecie łańcuckim, odoył główny 
kornendam policji p ań stw ow ej p rio - 
rzęcki konterencje z podsek>etarzem 
stanu w miniś'erstwie Spraw We- 
wnętrznycn p. Olpińskim.

W rezultacie tej konferencji Mi- 
nisierstwo Spraw Wewnętrznych wy- 
d eeg ow ało  do powiatu łańcuckiego 
jednego z inspektorów komendy 
głównej Policji Pańsiwowej, który 
ma na miejscu sp.awę zbadać i

ewentualnie wydać zarządzenia nie­
zbędne do zlikwidowania Bandytyzmu 
W tamtych s tro n a ch .

Według informacji, które posiada 
kornenaa główna Policji Państwowej, 
na teienie pow. łańcuckiego działa 
banda złożona z 7 ludzi. Policja jest 
w posiadaniu nazwiska herszta tej 
bandy, jednakże ze względu na to­
czące się śledztwo nazwisko to 
obecnie nie może oyć ujawnione

Niezależnie od zarządzeń Mini- 
ste.siwa Sp raw Wewnętrznych p. wo­
jewoda Gasapich otrzymał odpo­
wiednie instrukcje, żeby ze swej 
strony wydai za.ządzema, ktoieby w 
jaknajoliższym czasie ‘zlikwidowały 
bandyiyztn w Małopolsca Środ­
kowej,

— Cywilna sieć lotnicza. W
gfyiąztu z rozszerzającą Się coraz 
bardziej siecią Dasazerskiej komuni­
kacji letniczej w Polsce, dyrektor De­
partamentu' Ministerstwa Kolei inż, 
Czapski wyjechał z polecenia p. mi­
nistra kolei Tyszki dnia 12 b. m jako 
szef lotnictwa cywilnego na inspekcję 
cywilnych ponów  lotniczych we Lwo­
wie i Kiakowie, gdzie odbył się cały 
szereg konferencji z przedstawicielami 
właoz wojskowych i administiacyj- 
nych. Przedmiotem obrad konferencji 
było odpowiednie ulokowanie i upo­
sażenie cywilnycn portów lotniczych 
w łych miastach, co  stało się rzeczą 
tern aktualniejszą, że w najbliższym 
czasie zostaje otwaita iinja codzien­
nej stałej komunikacji pasażerskiej 
między Lwowem i Krakowem. Lot 
komisyjny na tej lir.ji odbyt się dnia 
13-go b. m. Z lotniska lwowskiego 
wylecieli oo Krakowa dyr. departa­
mentu Czapski oraz przedstawiciele 
polskiej linji lotniczej, która będzie 
obsługiwała linję lw ó w  —  Kraków. 
Aparat przybył do Krakowa przy 
sprzyjającym wietrze w  1 godz. 55 
minut.

— Zgon (Józefa Ryszklewlcza.
W czoia j w  nocy zmatł znany artysta 
maiarz lozef Ryszkiewicz serijor, b. 
prezes T-wa Artystycznego i członek 
rzeczywisty T-wa Zachęty Sztuk pię­
knych.

— Odjazd .L w o w a ® . Dnia 
17-go o  m. statek szkolny polskiej 
marynarki handlowej „Lwów* opu­
ścił port w Gdyni, aby z tegoroczny­
mi absolwentami szkoły morskiej w 
Tczewie odbyć poaroż ćwiczebną do 
Anglji, Francji, Portugalji i Hiszpa- 
nji a ewentualnie także do Wioch.

O  godz. 3  po poł. okręt „Lwów* 
podniósł kotwicę, poczem w towa­
rzystwie holownika „Pollux“ opuścił 
Gdynię. Okręt „Lw O w * zabrał 7 sooą 
ładunek w ilości tysiąca ton podkła­
dów dębowych do Anglji.

Teatr Letn\ ^
. Dzidzi’

Operetka w 3-ch aktach Sroiza.

Na otwarcie sezonu wystawiono 
operetkę, którą tylko z Dowodu 
całkowicre nowej obsady i częściowo 
nowych szczegółów w inscenizacji 
można przyjąć w charakterze «nowo- 
ś n » ,  pozaiem jest to „dobra znajo­
ma* z lata zeszłorocznego, rozpozna­
na niebawem, pomimo zamiaru m- 
trygowan a —  jak na maskaradzie — 
nowoprzybranem imieniem.

Mamy tę „Mediu —  (pardon!) —  
«Dzidzi» dobrze w pamięci i powi 
taliśmy ją, jako sympatyczną i weso­
łą osóbkę —  trochę ekscentryczną, 
mówiącą z minką poczciwie naiwną 
dość tyrykowne kaiambury, znacze­
nia których zdaje się nieiczumieć. Że 
się reszta osób, wzorem farsy fran­
cuskiej, sfanowiącej podstawę horetra, 
dostraja do podanego tonu, otrzymu­
je się zabawny „quod libet*, może 
trochę ostry w smaku, lecz najzupeł­
niej odpowiedni gustom publiczności 
powojennej.

D a usprawiedliwienia nazwy ga­
tunkowej —  „opeietka", obdarzył tę 
farsę Ntolz muzyką, nie zadając s o ­
bie zbytecznej troski. Z pewnością 
ręki wprawnego rutynisfy, skiec ł z 
motywów, w p.ost unoszących się w 
powietrzu, sympatycznie b izm ącą, 
nieoryginalną, w rzadkich momentach 
trochę żywiej interesującą muzykę, 
zawierającą parę ładnych walczyków 
i całkiem obecnie niezbędnych licz­
nych kawałków tanecznych. Trochę 
dziwnym jest charakterystycznie oijen- 
talny początek najładniejszej piosenki 
Dziazi w akcie drugim.

Rolę tytułową wykonała p. K o ­
złowska, zwykle dobra w rolach nie­
letnich dziewczątek, bardzo wdzięcz­
nie łagodząc niektóre zbyt jaskrawe 
jej cechy, bez zairaceuia stron zaba­
wnych. Mn.ej Korzystnie przedstawiła 
się strona wokalna skutk cm małych 
zasobów głosowych. W bardzo do­
brze wykonanej przez p Helenę j a ­
worską roii artystki kabaretowej gra 
sceniczna, też z podobnych pow o­
dów, o wiele cię lepiej udała, niżeli 
śpiew.

Prawdziwym bohaterem wieczoru 
był p. Sempoliński, któiy z humorem 
niezwykłym, wytwornie giął rolę dy­
styngowanego prezesa k u b u  starych 
kawaleiów, z wielkim taktem artysty­
cznym ujmując bez zarzutu ją do 
końca jednolicie przeprowadzając.

Z powodzeniem wywiązał się p. 
Piwiński z roli drugiego klubisty, nie 
dającej jednak sposobności artyście 
do wykazania swego uzdolnienia we 
właściwym mu kierunku —  chara­
kterystycznym. Niewiele zoołał wy­

korzystać wdzięczną rolę Aiystyda 
p. Witowski, bo —  jak zwykle —  
był najbardziej ze wszystkich zale­
żnym od suflera, którego większość 
grających zmuszaia do nadmiernych 
wysiłków głosu, słyszanego ciągle w 
większej części w'downi.

W małej roli przewodnika 
wagonu sypialnego wykazał p. Kur- 
ra k o r ic z  —  jaki majstersztyk aa je  
ta'ent w połączeniu z pracą.

Wystawa i dekoracje, jan również 
i reźyserja (p. Sempoliński zasługują 
na szczere uznanie Pan Wiliń-ki dy­
rygował, dobywając co  się dało z tej 
maio wybitnej partytury i z orkiestrą 
zmniejszoną,

Michał Józefowicz.

Ze świata.
—  W y k o p a l i s k a  w B a b  l o n j l  

z przed 5000  łat.  Poszukiwania 
ameiykańsKicli archęoioeów na tery- 
torjum starożytnego Baoilonu dopro­
wadziły w ostatnich czasach cło nie­
słychanie ciekawych odkryć W  „Voss. 
Z ig .“ opowiada dr. Wc-idner o sta­
rym dokumencie, napisanym pi«mem 
klinowym, w k‘órym ostami król ba­
biloński, Nabonides, mianuje cóikę 
swą, dzin/icę, noszącą dźwięczne 
imię Bel-Czdti Nannar, kapłanką kla- 
sz oru żeńskiego w Ur. Działo s ;ę to 
OKOło roku 2500 przed O ry s tu s e m , 
a klasztor ów został odkopany przed 
trzema laty przez amerykańską ek­
spedycję naukową W o o  ley‘a. Leży 
on w dzielnicy świątyń, ogolonej wy­
sokim murem, a ukrywającej wiele 
świętości, niedostępnych dla zwykłych 
śmiertelników. Klasztor p.eiwotnie był 
czemc w rodzaju gmacnu sądowego 
i dopięto za kióia Nabonidora został 
oddany swemu nowemu przeznacze­
niu i ofiarowany . córce kiólewsloej, 
która tam zarazem ze swojemi ka­
płankami rezydowała. Była w mm na­
wet szkoła, w kfoiej odkryło wiele 
ćwiczeń uczenie, pisanych ówczesnym 
zwyczajem, na cegiełkach. Obok szko­
ły znajdowało się muzeum, w kfórem 
kró1, zam.łowany zbieracz starożytna- 
ści, umieszczał różne ciekawe okazy 
ze slaiobabilońskich czasów. Najcie 
kawszym ze znalezionych tam przed­
miotów jest cyimder gliniany, na któ­
rym arcykapłan Nabuszumiddin sko- 
pjował ióżne stare napisy W  innem 
miejscu zaczęto odkopywać najwięk­
szą świątynię, p o św ęco n ą  księżycowi

Druga wyprawa, pod kierunkiem 
Ernesta Macksy‘a, prowadzi wyko­
paliska w odległości 13 km na 
wschód od Babiionu, gdzie leżała n a j­
starsza stolica Babi onji, Kisz. Prace 
prowadzi się w imieniu uniwersytetu 
oxfordzKiego i muzeum Fielda w Chi­
cago. Tej ekspedycji udało się w cią­
gu uDiegłej zimy odkopać pałac kró­

lewski z czasów staro Lab'dońskich, 
przyczem znaleziono wiele cennych 
zabytków, ,ak naczynia, wazy, pizea- 
iwoiy użytku codziennego, pieczęcie, 
broń mieozianą, ozdobioną złotem, 
zabawki gliniane, np Parana, używa­
nego jako grzechotkę, o czerń św.ad- 
czą małe kamyczki, umieszczone w 
ję t o  wnęt.zu. Wszystko to pochedzi 
z 3 go tysiąclecia przea Chrystusem 
W  bibljotece pewnej świątyni natra­
fiono na bardzo cenne teks y klino­
we oiaz na elementarz. W  grobach 
znaleziono przedmioty szklane, z b o ­
gatą ornamentacją, naszyjniki peiło 
we, m.edziane sprzączki z podobizna­
mi głów zwierzęcych i inne pizybory^ 
tuaietowe,

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDOWA 
Giętcy Dizewnej w Bydgoszczy 

z dnia 14 maja 1925 r.
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.S warunki 
S
L>

Sosnowe i oki 
bez sęków 20 
mm. czyste

90
5 j

i """" i
i 1

franco w'agon 
— :,raoica pSl- 

sko-niemleel

Sosnowa sza­
lo wka 2'Jmm. 32

1 franco giani 
—  j —  i — ca poisko-nt-

Kloce dębo­
we, oil 24 cm. 
w cieńszym 
końcu, prze-j 
ciętmi średni-j 
cł 32. dopusz-' 
czalne małe, 
zdrowe sęki

32 i — franco wagon 
parytet An- 

tonówka

W poszukiwaniu były:
1) Madrigrs i bnstings, 2) Bukowe pud- 

kłady kolejowe, 3) Kloce jesloniowo «k-por- 
tpwe, 4) P.-.piei ówka, 5) Sleepors (siepry), 
ó) Klepka dębowa, redukcja memolska, 
7) Bale angielskie, świerkowe i jodłowe.

W zaofiaiowaniu były:
1) Dłużyce sosnowe — .w lesie, na sta­

cjami i na wodzie, 2) Po ikłady o le jo w e, 
wąskotorowe, sosnowe i dębowe, 3) Sosnowe 
diz-wo opałowe, 4) Doski i bale bukowe, 
5) Sprychy dębowe i jesioniowe.

, Nastrój wyczekujący

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
10 Maja 1925 t.

T .a n z . S p rzed , Kupno
D ew izy i w aluty: k
Dolary 5.18,5 5.2 0 5.17
Belgja 2u 25 2632 26 19
rlolnndja 209 02,5 20 .53 208.52
Londyn 25 23 25.29 25 17
Nowy - York 5.18,5 5,20 5 17
Paryż 26.92 5 27.— 28 28
Prag* 15.41 1 i,44 15.38
Szwajcarja 100.58 100 83 10033
Siokholm 139.15 ! 32.50 138.80
\X'ieden 73.18 73.36 73 -
Włochy 21.12.5 21. .8 2 .07

Redaktoi
Stanisław Markiewicz.
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P O L E C A  O D B I O R C O M  
f "  sw. najnowsze I *7 E* K r A
j  najlepsze gatunki H  U j L i  ł \  U  Y

(śm ie -1
^ ó a i l i l c  tankowa)

„Krokantu
(M ikh Schmko!. Mleczna

z migdałem).

Poleca się także łania, 
ecz pożywna czekolada 

deserowa pod nazw.

„H a u s “

Przedstawicielstwo na Wilno
SPÓŁKA 

W ILEŃSKA

rejon

„H andel Im p o rto w y "
ul. Zawalna Nr. Telefon Nr, 746.
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flNasiona na sezon wiosenny!!
Owsa
Saradeli
Wyki
Łubinu
Koniczyny

P oleca  Spółdzielnia R olna K resow ego  
Związku Ziemian

Zaw alna 1. T eltfo n  1—47.
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WAŻNE DLA P. p. OPITO.
optycznych

J. ROZ O W
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Sprzedaż hurto- j j
wa artykułów 

po cenach umiarkowanych Ję
W a ts z a w a ,  Leszno 8 p ^

baczność HI W OGRODZIE 
BOI ANiCZNYM

NA POLSKi CZERWOWYj 
K R Z Y Ż

o :

O d b ę t* ie  s 1̂  od dn.31-V do dn. 7-VI b.r.
Prosimy Panów kupców i osoby zainteresowane, chcące wziąć! 
udział w takowym, o łaskawe zgłaszanie się w ceiu omówienia f 

1 szczegółów codziennie oa g. 1 0 —1 od 3—5 lo  sckiets jatu 
rfoła iJo:ek Jagiellońska 1—3. Zapisy od poniedziałku 11-V br/

O B C A S Y  r S 3  Ul © W  b i l
C  3.1 U  M 

WYTRZYMAŁE -  ELASTYCZNE — 
t  Y 6 1 E N I C Z N E

i ,  Sprzedajemy nowe fortepiany i piani- q  
O na, znanej rnarki światowej na do- ęj 
O godne spłaty miesięczne franco na ry 

miejscu, ęj
Zarazem poszukujemy w , każdtm q  
mieście zastępcy, k órc-mu można q  
skład komisowy powierzyć. Na żąac- q  
nie wysyłamy oferty w języku poi- q  

skim ub niemieckim. q
<.OTTO P1RNIZER" O

EXPO RT O
Hamburg 39 (Germania) O

Cacil-enstrasse 10 Q

Czy jesteś członkiem 
L. O. P. P.

ssasssaśasasa
Akuszerka

W. Smlałowska
Drzyjnuije < od godc 
9 do 19. Mick.ewicza 
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L e t n i s k a
w malowniczej i zdrowej miej­
scowości na pizedrnieścui do 

wynajęciu-

8EL M O N T  34.
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U t c a Mt a  w zasiępsiwie współwłaścicieli — S t a n is ła w  Mackiewicz. Redaktor odpowiedzialny Zenon Ławiński. Drukarnia „Wydawnictwo Wheńskie*, Kwaszelna 23


